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PET E R SB U R G ,  ~  P a ź d z i e r n i k a .

Dziś, 1 (15) Październiku /.rana, N. C e s a r z  J m c  przy­
był do Carskiego Sioła w powrocie z Berlina.

24 Września, o godzinie 2  po południu, N. C e s a r z  J mc 
wyjechał z Warszawy, drogą żelazną, za granicę, a naza­
jutrz, we Wrocławiu był spotkany przez Króla Jniei Pińskiego.

Z Wrocławia NN. P a n o w i e  wyjechali razem i 25 Wrześ­
nia (7 Października), o godzinie 10 po południu, przybyli 
do Potsdamu w pożądanem zdrowiu.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojskowo­
ści, z dnia 24 Września, Dowódzca 5 brygady artylleryi, 
Jcncrał-major Alopęiis, mianowany Dowódzca 1 brygady 1 
dywizyi piechoty; liczący się w jeździć, zostający do poleceń 
szczególnych przy W itebskim, Mohylewskim i Smoleńskim 
Jenerał-Gubernatorze Pułkownik Panów  •/, przeniesiony zo­
stał na Elat Kommisoryatski.

.—. Przez Ukaz C e s a r s k i  clo Kantoru Dworu z dnia 12 
Września, Prezes Moskiewskiej Izby Skarbowej Rzeczywisty 
Radzca Stanu Piotr Łukaszków , mianowany Szambelanem, 
a Urzędnicy do szczególnych poleceń przy Moskiewskim 
Wojennym Jenerał-Gubernatorze, Asśesorowie Kollegialni: 
Samuel Panczulidzew i Andrzej Cldopow, Kamer-junkrami 
■Dworu C e s a r s k i e g o .

— N- C e s a r z  J m c  N a j w y ż e j  raczył rozkazać, iżby na 
czas wydalenia się Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Pol­
skiego do Warszawy, z obowiązku służby, porozumienia się 
z PP. Ministrami i Głównozarządzająccmi wydziałami osob- 
nerni, we wszelkich przedmiotach, do zakresu czynności Mi­
nistra Sekretarza Stanu należących, polecone były Towarzy­

szowi jego, Senatorowi Radzcy Tajnemu lirabi Goleniszczew  
Kutuzow , który ma też zasiadać w Radzie Państwa i Ko­
mitecie PP. Ministrów, nale j samej, jak w roku przeszłym,
zasadzie.

— Na przedstawienie P . Wojennego Jenerał-Gubernatora 
Petersburskiego, N. C e s a r z  Jmć raczył nadać order Św. 
Annv 2  klassy z koroną i wyznaczyć wypłatę jednorazowic 
pensy i rocznej 571 r. Kommisarzowi Policyi Wykonawczej 
Petersburskiej Radzcy Kolleg. Łukomskiemu  w nagrodę odzna­
czonej gorliwością służby i odkrycia zabójcy (Patrz N= 68). 

ROZKAZ DZIENNY 
Głównego Zwierzchnika zakładów wojsko­

wych wychowania.
W  Carskiem Siole, 16 Sierpnia 1855-, Ng IHO'J.

«W dniu wczorajszym miałem szczęście otrzymać nastę­
pujący Reskrypt M o n a r s z y :

W a s z a  C e s a r s k a  W y s o k o ś c i .  Zdanie Sprawy o stanie 
zakładów wojskowych wychowania za rok 1852, jest nowym 
dowodem, że ta ważna gałąź Wydziału Wojny, doskonali 
się z każdym rokiem. Powierzywszy gorliwości W a s z e j  o 

dobro ojczyzny wojskowe wychowanie młodzi szlachetnej, 
poleciłem W a m  przygotować do służby oficerów, dostojnych 
stanąć pod wsławionemichorągwiami M o j e j  wiernej armii. 
Czułą, rodzicielską troskliwością W a s z ą  cel ten nie prze­
staje być osiąganym, ku serdecznej M o j e j  pociesze.

W yrażając W a s z e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  najszczerszą 
w d z i ę c z n o ś ć  M o j e ,  proszę W a s  oświadczyć M o j e  zadowo­
lenie Członkom Rady zakładów wojskowych wychowania i 
w szczególności tym, którzy odbywali ich inspekcyą w roku 
przeszłym.

Na o ryg ina le  w ł a s n ą  J .  C. M o ś c i  r ę k ą  podpisano*

«M I K  O Ł  A  J.«
W  Carskiem Siole, 15 Sierpnia  1853 rokn .
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Udzielając z wdzięcznością to nowe objawienie laski M o­
n a r s z e j  P P . Członkom Rady, śpieszę podzielić się niem i 
z dalszemi zacnemi pomocnikami M o j e m i  w  świętym tru ­
dzie wychowania.

Z głębi serca dziękuję wam PP. Dyrektorowie, Główni 
Nadzorcy Nauk i Inspektorowie klass, Dowodzcy bataljonów 
i kom panij, Medycy, Profcssorowie i Oficerowie; dziękuję 
wam  za waszę sumienność, za wasze przywiązanie do dzieci, 
za wasze ciężkie i ważne trudy.

Dziękuję wam też za waszę we M n ie  u fność— i odpła­
cam  wam wzajemnością.

Jedynie tylko to wzajemne zaufanie może nas zespolić w 
jedno; tylko ono zdolne jest nadać spójną siłę naszym pra­
com , na dobro dzieci od Boga i C e s a r z a  nam powierzo­
nych, na dobro sławnej naszej Armii, na radość tysiącom 
rodzin, na radość wspólnego Ojca naszego.

Dziękuję i w a m ,  dobre M o j e  dzieci; wiele daliście M i  

chwil pociechy; przytulam  was wszystkich w objęcia Ojca, 
i błagam  Boga, izbyśmy zawsze byli godnymi łask N a j j a ś ­

n i e j s z e g o  C e s a r z a .

Niniejszy Rozkaz dzienny m a być odczytany w każdym 
zakładzie wychowania na ogólnym zborze, a w zakładach 
stołecznych w dzień przysięgi.

R eskrypt ma być zachowany w Skarbnicy Rady'.
Podpisał: Główny' Zwierzchnik zakładów wojskowych 

wychowania, Jenerał-Adjutant A L E X A N D E R .

28 W rześnia o tw arta została w Akademii Kunsztów 
w P etersburgu  zwyczajna doroczna W ystawa płodów Sztuki. 
Liczba wystawionych przedmiotów w dziewięciu salach wy­
nosi 233.

—  W  ciągu zeszłego W rześnia przejechało po drodze że­
laznej Carskosielskiej 88,231 osób i przychód wyniósł 30 ,220 
rabli srebrem .

—  U m arła w tych dniach w Petersburgu  wdowa wsła­
wionego na Kaukazie Jenerała, Marya Freitag.

—  U m arł Jenerał - porucznik Marków  / ,  Członek Komi­
tetu Sladnictwa krajowego.

—  U m arł w Montpellier, po długiej chorobie, Radzca 
Stanu baron T eodor Korffi, znany w literaturze rossyjskiej 
jako au tor kilku dzieł cenionych.

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 29  Września pozostawało chorych 6 5 __

w ciągu doby ząchorow. 2  —  wyzdr, 5 —  um arło  1 __
po 30  Września pozostało chorych 59.

W ciągu doby zachor. 8 —  wyzdr. 4  —  u m arło  0  —
po 1 Października pozostało chorych 63.

W  ciągu doby zachor. 9 —  wyzdr. 4  —  um arło  3  —
po 2  Października pozostało chorych 65.

W  ciągu doby zachor. 14 —  wyzdr. 5  —  um arło  3  — 
po 3  Października pozostało chorych 73.

W  ciągu doby zachor. 7 —  wyzdr. 1 — um arło  7 —
po 4  Października pozostało chorych 72.

Wiadoriosć o ilości drogich kruszców, wy­
dobytych ra Uralu w pierwszej połowic 1853  
roku.

Z ł o t a :

z kopalni Skarbowych.
Pad. Fant. Zcłot. Doi.

E k e te ry n b iir s k ie j   16 31 29  —
Z łatoustow skiej  23  3  73 —
B o h o s ło u s ł ie j   2 6  15 40  —
G o ro b lah o d a tsk ie j  4 38 57 —

Ogół. . 71 9  7 — '
z kopalni prywatnych:

Wierehisietjkich kom eta gwardyi Ja­
ków lewa .    15 39 60  —

Syssertskicli, spadkobierców Turcza-
n i n u w a    15 38 3 —

Niżnie tahilskieh PP. Demidow . . 9  25 21 -—
Kysztyniskich, spadkobierców Raz-

lorgujewa    7 34  20  —
Krestowozdwiżeńskich xiężny Botera. 7 27 68  —
Newjaóskich P P . Jakowiew . . .  6  25  5 —
Z sześciu innych kopalni i 32  prze­

my walni, których produkeye dały od 
4 pudów 34 funtów 17 zołothików, 
do zołotnika, wydobyto w ogóle . 42  30  24  59.

Ogół pryw atnych. . 106 20  9  59.

Ogół wydobytego złota. . 177 29  16 59.O -• s . O

P i / a t y n y :

Z kopalni Niżnietahilskieh. . . .  23 14 13 23.
IltlDICM ZMIESZANEGO Z OsMIOM.

Z kopalni Skarbow ych.........................  1 1 28 —
-— ---- — p ry w a tn y c h ......................... 7 65  60.

Ogół i ~ ! 18 95  6U~

Donoszą z Kijowa, że w przeszłym Sierpniu przywieziono 
tam pomnik, który ma być wzniesiony na cześć Świętego 
Włodzimierza, Wielkiego Xieeia Kijowskiego. Codzień mnó­
stwo osób przychodzi na górę Alexandrowską dla oglądania 
tego kolossalnego m onum entu. Jest on odlany ze śpizu i 
wyobraża świętego, wznoszącego dziękczynienia do Nieba w 
chw ili, kiedy na jego wezwanie tłum y ludu zbiegają się dla 
przyjęcia Chrztu w rzece. Pomysł wybornie pojęty i wy­
konany przez artystę. Pomimo swoję starożytność Kijów nie 
posiada jeszcze żadnego monum entu i obecny będzie naj­
celniejszą ozdobą miasta godną rozkrzewiciela wiary chrze- 
ściańskiej w Rossyi, k tórem u jest poświęcony.”

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
N I E M C Y.

W IED EŃ , 5  Października. W  przeszłą Niedzielę, o go­
dzinie 10 rano, odbyła się na glasisie, w obecności Xięcia Na­
stępcy Pruskiego i innych Kommissarzów-Inspeklorów, wielka 
parada kościelna całego W iedeńskiego garnizonu. W  orszaku 
Cesarza uważano oficerów rossyjskich, pruskich, franeuzkich, 
bawarskich, saskich, hanowerskich, hesskich, modeńskich, 
parmskich, belgijskich i szwedzkich.
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-f- Jutro, 4 , dzień swoich imienin, Cesarz Jm ć przepędzi 
u Swego N. Przyjaciela, Cesarza Rossyjskiego. Podróż N. 
Pana przeciągnie się dni 8  lub 10, orszak jego składa się 
z ośmiu jenerałów  i adjutantów, między innemi są jenerał- 
adjutant hrab ia G riinne, jenerał jazdy lirabia Schlick, feld- 
marszałek-lejtnant xiążę Jabłonowski, i t. d.

—  Piszą z W iednia, 27  W rześnia, i e  część wojsk zgro­
madzonych pod Ołomuńcem., pójdzie na wzmocnienie kor­
pusu obserwacyjnego ponad turecką granicą.

—  Listy z Konstantynopola z dnia 26  W rześnia, przed- 
stawują rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich, lub przynaj­
mniej wypowiedzenie wojny, jako rzecz prawdopodobną. Fir­
m an został wysłany do głównej kwatery. W szakże wojna, 
jeżeli nastąpi, będzie tylko częściowa, W  tej chwili w Bos­
forze jest sześć statków parowych wojennych angielskich,
4 francuzkie, 1 sardyński, 1 neapolitański, 1 austryacki i 
1 pruski.

—  W  Dzienniku Praw  Cesarstwa ogłoszony jest Dekret, 
przyprowadzający prawo własności nieruchomej izraelitów 
do dawnych ograniczeń, k tóre istniały przed 1 8 4 8 ‘rokiem, 
bez uszczerbku wszakże praw już nabytych.

—  Dom Rothschild podjął się znegocyowania na rzecz 
Austryi pożyczki 60  miljonów florenów.

—  Piszą z Wiednia 1 Października: <.Po m anew rach Oło- 
munieckich nastąpił popis kontyngensu federalnego austryac- 
kiego przed inspektorem Xięciem Następcą Pruskim , w któ­
rym  Armija nasza zasłużone zyskała pochwały. Nie mogę 
przy tem  zdarzeniu nie spomnieć o jednym  rysie charakte­
ryzującym  naszego młodego M onarchę, który okiem praw­
dziwie wyższego męża um ie postrzegać i wykrywać rzetelną 

zasługę.
..Było to na przeglądzie pułku jazdy. Cesarz, ujrzawszy 

jednego W achm istrza z m edalem  «7a waleczność®, spytał go, 
gdzieby takowy otrzym ał. «Pod Custozza» odpowiedział wach­
mistrz. W tedy Cesarz, zwracając mowę dó pułkownika, 
spytał, dla czegoby nie był jeszcze awansowany na oficera? 
..dla tego naprzód, N. Panie, odrzekł dowodzca, że w pułku 
jest więcej kandydatów niż wakansów; a potem . . . .  w ach­
mistrz ten jest żydem .» Za całą odpowiedź Cesarz nagle 
zwrócił ku tem u ostatniemu i: ..Cliodźno tu podporuczniku., 
rzekł doń żywo. Kiedy zmieszany wachmistrz nie wierzył 
swym uszom i wahał się czy ma wystąpić z szeregów; ..ale 
pójdźżeno tu, poruczniku® zawołał Cesarz jakhy rozgnie­
wany jego opieszałością.®

  Cesarz Jm ć znacznie zwolnił przepisy określające stan
oblężęnia w Królestwie L om bardzko- W eneckiem , a to za­
czynając od 1 Października. Na przyszłość pozostają nale- 
żącemi do, sądów wojennych przestępstwa i przekroczenia 
następujące: 1) Ukrywanie lub nieupoważnione posiadanie 
broni; 2) Demonstracye buntownicze; 3) Pieśni rewolucyjne 
śpiewane publicznie, lub w obecności wielu osób; 4) Nosze­
nie znaków rewolucyjnych do wzajemnego poznawauia się; 
5) Pobicie lub obelgi domierzone wojskowym; 6) Posiada­

nie próklam acyj lub pism buntowniczych; 7) Przylepianie 
odezw rewolucyjnych. Ka’ry wyrzekane na te szczególne przy­
padki, nie wyjmując nawet ran  zadanych wojskowym rang 
wyższych, nie m ogą w żadnym razie przechodzić jednego 
roku zamknięcia w fortecy. N adto, sprawy tego rodzaju, 
obok procedury wojennej sądzone będą w edług kodexu kar­
nego Cywilnego. W yrok Sądu wojennego, raz zatwierdzony 
nie ulega appelacyi.

—• 26  W rześnia um arł Komendant twierdzy Peschiera, 
feldmarszałek-lejlnant baron S tunner.

W iedeń , 7  Października. (Przez telegraf.) Cesarz Jmć, 
powrócił z W arszawy.

—  Piszą w gazecie Triestskiej, że Rząd Serbski w tych 
dniach postanowił, iż wszyscy katolicy, przyjmujący Serbskie 
poddaństwo, gdzie składać będą oddzielnie gminy, będą 
mogli po ęałem  Xięztwie budować kościoły, grzebać według 
swego obrządku um arły ch , i odbywać swoje nabożeństwo, 
pod tym  tylko w arunkiem , że nowonarodzone z rodziców 
katolików dzieci, m ają być chrzczone według obrządku re- 
ligii prawosławnej greckorossyjskiej. (P . P .J

PRUSSY. W  Zeit, 8 Października, donoszą, że chór śpie­
waków zwany Domchor odebrał rozkaz wyuczenia się śpie­
wów kościelnych ruskich, dla wykonywania takowych na 
nabożeństwie ilekroć N. Cesarz Jmć Rossyjski raczy odwie­
dzić Bęrfn.

BA W  ARY A. K ról i Królowa Bawarscy wrócili do Munich 
z Berchtesgaden.

SAXON1JA. U m arł tu  3 Października Biskup Dittrich, 
W ikaryusz Apostolski w Królestwie Saskiem.

BRUNSWICK. 29  W rześnia odkryty został uroczyście 
pomnik tu  wystawiony na cześć Lessinga. (J .d e S .-P .)

A N G L I J A .
W  liście z C hatham  do gazety Morning Chronicie czy­

tam y: ..Załoga naszego miasta jest pod wrażeniem roz­
kazu wydanego przez Ministra W ojny, który zaleca, iżby 
kaplica koszarów Brompton’skich służyła na przemian w 
Niedziele do odbywania nabożeństwa katolickiego i protes- 
lanlskiego. Od Rządu wyznaczony został kapelan katolicki 
X . Mac G urr, z płacą 80  funtów sterlingów rocznie; nadto: 
po 5 szyllingów jednorazowie za każde nawiedzenie chorego 
żołnierza w lazarecie. Odkąd kaplica istnieje, była zawsze 
wyłącznie przeznaczona do nabożeństwa wojsk anglikańskiego 
wyznania. W ładze miejscowe i kapelan tego wyznania za­
protestowali się przeciw tem u rozporządzeniu Ministra. T ym ­
czasem xiądz katolicki żąda, iżby w ystawiony był ołtarz w 
kaplicy, i o leni wszysikiem czynna toczy się korrespondeneya.»

f.J. de S.-P.J

F R A N C Y  A.
PARYŻ, 6  Października. W  ciągu ostatniej podróży po 

D epartam entach północnych Cesarza i Cesarzowej, wydano w 
imieniu NN. Państw a, na ubogich w Valenciennes 5 ,000  fran­
ków, w St.-O m er na urządzenie w odociągów 30 ,000  fr., na 
ubogich 5,000 fr., na kościół 2 ,000 fr., w Pas de Calais na
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ubogich 5,000 fr., Biskupowi w Arras dla rozdania ubogim 
8,000 ft-., na kościoł w Arras 5,000 fr., Siostrom Miłosier­
dzia 1,000 fr., na kościoł w Boulogne 10,000 fr., na ubo­
gich w Abbeville 5,000 fr., w Amiens na ubogich 5,000 fr., 
weteranom 5,000 fr., na szpital 2,000 fr., na kościół 30,000 
franków, nielicząc w to kilku zapewnionych dożywotnich pen- 
syj, nagród, podarków, i t. p.

—  Piszą z Paryża 5 Października, że Rada Ministrów 
prawie nieustannie zasiada w Saint-CIoud i również ciągle 
komunikuje się z Londyńskim Gabinetem za pomocą pod­
morskiego telegrafu.

—  5 Października odbył się pogrzeb znakomitego Arago, 
znanego z exaltowanych swych przekonań respublikantskich. 
Spodziewano się jakiejś demonstracyi ze strony rewolueyo- 
nistów, wszakże pogrzeb odbył się najspokojniej; Cesarz po­
słał nań jednego ze swych adjulantów, dla oddania ze swej 
strony hołdu pamięci zmarłego uczonego. Ten krok wiele 
dopomogł do powściągnienia pochopów demokratycznych, 
tym więcej ze był poparty rozwinięciem znacznej siły zbrojnej.

—  W  Monitorze 6  Października zaprzeczają pogłosce, która 
się była rozeszła o zmianach w Ministerstwie francuzkie'm.

■— Umarli w ostatnich czasach August St. Hilaire, Czło­
nek Akademii Nauk, wydziału botaniki, w Paryżu, mając 
lat 74, i Jerzy Onslow, Członek Akademii Kunsztów, wydziału 
kompozycyi muzycznej, w Clermont, (Puy de Dome).

— Czytamy w Constitutionnel: <-Za dni kilka będzie mia­
ło miejsce otwarcie kaplicy tymczasowej dla odprawiania 
nabożeństwa według obrządku greckiego - prawosławnego, 
(grec-orthodoxe), na wyraźne żądanie Posła Ottomańskiego 
w Paryżu, Rząd francuzki udzielił pozwolenia otwarcia tej 
świątyni dla wszystkich poddanych Sułtana tego wyznania.

«Chrześcianie należący do Kościoła wschodniego, Mobła­
wianie, Wołosi, Serbowie, Bulgary, i t. d. zebrali między 
sobą składkę na wystawienie i utrzymanie tak kaplicy jako 
i kapłana greckiego. Sam Veli-pasza pierwszy zapisał się na 
czele spisu składkowego i liczna depulacya poddanych Suł­
tana stawiła się u Posła dla złożenia za jego pośrednictwem 
dzięków Rządowi Oltomańskiemu za udzieloną im w niniej­
szym przypadku opiekę.

—  Jenerał Randon wrócił 27 Września do Algeru i objął 
dnia tegoż wielkorządztwo tegoż kraju.

P a ryż , 7 Października. (Przez telegraf.) W edług wiado­
mości odebranych z Konstantynopola, Porta, ustępując prze­
łożeniom Posłów zagranicznych, postanowiła nie wszczynać 
kroków nieprzyjacielskich.

—  Piszą ze Smyrny 23 Września, że Costa, czyli, wła­
ściwiej Koszta, za zgodzeniem się Gabinetów Wiedeńskiego 
i Amerykańskiego, odpłynął na okręcie amerykańskim «Mi­
mosa" nie do Anglii, jak było głoszono, ale do Stanów 
Zjednoczonych. fJ .d e S .-P .)

W Ł O C H Y .
RZYM. Papież znajdował się 21 Września, na wielkim 

przeglądzie korpusu wojsk francuzkich, odbyty m przez inspek­

tora tych wojsk, Jenerała Andre'. Ojciec Święty często lubi 
przyglądać się manewrom jesiennym armii francuzkiej.

(J. de S.-P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 8  Października. Zapowiedziana od dni kilku 

wielka Rada Gabinetowa odbyła się wczora. Namowa Mini­
strów długo się ciągnęła i stanęło na te'm, jednomyślnie, i i  
należy wyczerpać wszystkie środki dla otrzymania układu 
polubownego.

Wczora też odbyła się wielka schadzka (meeting) w rze­
czy spraw Turcyi i na stronę tego Państwa. Nikogo z osób 
znakomitszych w świecie politycznym i nawet z przywodz- 
ców partyj nie było na te'm zgromadzeniu, co nie daje mu 
wielkiego politycznego znaczenia.

—  W  Globe piszą: «Z Turcyi nie mamy wiadomości iżby 
wojna była wypowiedziana; donoszą tylko, że Wielka Rada, 
przez Sułtana zwołana, postanowiła, iż nota Wiedeńska nie 
może być podpisana bez zmian, które porta uznała za po­
trzebne, i że nadto należy wymagać materyalnych rękojmi 
zachowania całości i niepodległości Państwa Ottomańskiego.

—• W  Irlandyi, na drodze żelaznej Killarney, zdarzył się 
smutny przypadek. Pociąg wiozący transport bydła spotkał 
się z pociągiem osobowym. Szczegółów dokładnych jeszcze 
nie odebrano, wiadomo tylko że zginęło 15, a odniosło ska­
leczenie 50 osób.

—  Ostatnie wiadomości z Przylądka są pomyślne; poko­
lenia z któremi traktaty zostały zawarte dotrzymują swych 
zobowiązań i handel ożywia się coraz więcej.

(Na Giełdzie dzisiejszej Konsolidy 92.)

PARYŻ, 9  Października. Zewsząd widzialne jest ukaja­
nie się umysłów we względzie wojny na Wschodzie. Gazety 
Ministeryalne, dotąd pełne wojowniczego ducha, ogłosiły w 
ostatnich dniach artykuły, dowodzące: 1) że rozwiązanie 
przez układ kwestyi Wschodniej jest prawdopodobnym; 2) 
że chociażby nawet między Rossyą i Turcyą przyszło do 
wojny, ta , nie pociągnie za sobą wojny powszechnej.

•— Gazeta Patrie zaprzecza pogłosce, jakoby armija fran- 
cuzka w' Rzymie miała być powiększona.

— Wypadkiem ogólnym gazet używających najwięcej za­
ufania, jako Union, Delats, Assemblee Nationale, jest, że 
dotąd'niem a pewnej wiadomości, iżby Sułtan zatwierdził 
postanowienie Dywanu o wypowiedzeniu w'ojny; a Journal 
des Debats dodaje, że takowe zatwierdzenie nawet nie po­
ciągnęłoby bezpośrednio za sobą kroków nieprzyjacielskich.

(Na Giełdzie dzisiejszej: 4 j  procentowe 100 fr. —  3  pro­
centowa 73 fran. 50 centimów.)

TURCYA. Korrespondent Wiedeński gazety lndependance 
przesyła jej wiadomości z Konstantynopola z dnia 30 Wrześ­
nia. Wielka Rada rzeczywiście uchwaliła- wypowiedzenie woj­
ny, ale po powyższą datę Sułtan nie był jeszcze potwierdził 
takowej uchwały.
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’■'-jii Pasza Egyptski odroczył do 30  Listopada zakaz, wy­
wożenia zboza z Egyptu.

MADRYT, 7 Października. Listy prywatne donoszą, ze 
zebranie kortezów naznaczone jest na 19 Listopada, dzień 
imienin Królowej Izabelli.

KOPENHAGA, 3  Października. Dziś Król Jtnć zagai! 
osobiście posiedzenia Sejm u.

— Xiężna Ludwika, m ałżonka Xięcia Chrystiana, powiła 
córkę.

AMERYKA. YV M exyku, ponad rzeką Rio Meseale, od­
kryto bogate pokłady złota. Mexvkanie tysiącami udają się 
do tego nowego E ldorado. f  P. P .)

w i ił ił o 10 s u  mmi.
Aptekarz we Erancyi P. Menigot znalazł sposób zachowy­

wana bez zepsucia, przez czas nieograniczony, wszelkich mak 
i mączek zbożowych, a zarazem oczyszczać te . substancve 
od wszelkich owadów i ich zarodów. Odkrycie to poddane 
jesb pod rozbior kommisyi wyznaczonej przez Rząd i złożo­
nej z chymików i gospodarzy wiejskich.

W Courrięr de la Gironde donoszą znowu, że inny apte­
karz w Bordeaux, P. Soule', znalazł sposób przeciw choro- 
bię winorośli i innych drzew i krzewów, zwanej W ińcem 
Turkera, (Oidiutn Tuckerii); nasiona należy moczyć w roz­
tworze potażu Tymczasem ogrodnik jeden z • okolic Paryża 
umyślił zmaczać chory winograd w odą, w której rozpusz­
czona jest grum ną arabska, i Winiąc od tego znikał. Nie­
którzy właściciele powtórzyli ten sposób z dobrym skutkiem. 
Szkoda tylko, że gum m a arabska nie jest środkiem dość 
tanim.

Donoszą, że w Belgii inny środek i nieporównanie ła­
twiejszy, bo tańszy, okazał się zupełnie skutecznym. Jest to 
polewanie winogradu w odą, w której rozpuszczona sól ku­
chenna. Latorośle już  objawiające początki zgnilizny, z pleś- 
nibjącemi liśćmi i gronam i pokrylem i szarawą w arstą, po 
przejściu dwóch tygodni pozbyły się zupełnie tych sympto-
nmtów i odzyskały całą swą świeżość i jgdrność.

♦  *

*

Odebrano wiadomości od wyprawy pielgrzymów do ziemi 
Śtfiętej, która odpłynęła była z Marsylii około połowy Sierp­
nia. 30  lego miesiąca karawana zawinęła do portu Alexan- 
dityi, a 2  W rześnia pielgrzymi przesiedli się na statek, pa­
rowy Tancrede, który miał ich przewieść za dwa dni do 
Jaffy, zkąd niema więcej nad drugie dwa dni drogi do 
Jeruzalem.

* *
*

Podczas ostatniej bytności Cesarza i Cesarzowej JJ. F ran­
cuzów w Amiens, Municypalność tego miasta ofiarowała 
NN. Państw u, według odwiecznego zwyczaju, dwie pary
łabędzi w bogatej pozłocistej klatce.

» » >
♦

Piszą z Chamounix, że tam  20 W rześnia, towarzystwo 
anglików, złożone z dziesięciu 1 osób ze 28  przewodnikami i 
służącem i, wchodziło na górę Monlblanc. Czterej tylko po­
szli ku wierzchołkowi, reszta zatrzymała się na wysokości 
zw anej W ielkiego Muła (grand mulet); z tych czterech dwaj 
pozostali na różnych pośrednich wyniesieniach, a dwaj tylko 
doszli na sam  wierzchołek góry.

I ta k ,  tą  razą jeszcze sprawdziło się, że nie każdem u kto 
się w tę podróż wybierze, dano stanąć na szczycie Mont- 
bianc. Co najwięcej utrudnia przedsięwzięcia tego rodzaju 
to rozrzedzone zbytnie powietrze, które sprowadza taką sen­
ność na podróżnych, iż za każdym krokiem byliby się po­
łożyli i wpadli w letarg, jeżeliby nie budzili ich przewodni­
cy, umiejący się opierać tej pokusie.

Dwaj podróżni, którzy doszli sam ego szczytu, są P P . Shul- 
dam i Mac Gregor.

*

Uprawa winnej latorośli we Erancyi zajmuje- powierzchnią 
2  miljonów hektarów , których średni urodzaj daje 4 0  mihjo- 
nów hektolitrów w ina,.w artości, na m iejscu, około 500  miljo­
nów 'franków .

Z tej ilości, dwudziesta część, to jest około 2  miljonów 
hektolitrów, wychodzi za granicę.

W artość beczek, barył i innych naczyń drewnianych wy­
rabianych rocznie we Erancyi wynosi do 8 0  miljonów fran ­
ków, transport zaś wina m orzem , kanałam i, drogam i żelaz- 
netni i zwyczaj netu i* kosztuje do 30  miljonów franków.

Docbotl z akcyzy na rzecz Gmin od wina wynosi do 80
miljonów, a ogólny dochód Skarbu od spożycia trunków ,
do 1 2 0  m i l j o n ó w  fr. nakonieć obrot kapitałów we Erancyi
spowodowany produkcyą w ina znacznie przechodzi ogrom ną
sum m ę biljona franków.

‘  ,  ,  ,

ł

W spomnieliśmy przed niejakim czasem o katastrofie zda­
rzonej na jednym  statku angielskim w zatoce Kantonu; ga­
zeta wychodząca w Hóng-Kong daje o tym  wypadku na­
stępne szczegóły.

Bryg-klipper Arratoon-Apcar z K alkutly , kapitan Herby 
Lowett, odpłynął z Hong-Kong 5 Sierpnia zrana, do Singa­
pore i K alkulty. Ekwipaż jego składał się głównie z laska- 
rów , było też ośmiu majtków chińczyków i dwóch cieślów 
tejże narodow ości. Podług dziennika okrętowego, o południu, 
dnia tegoż, z małym wiatrem  zachodnim, statek obszedł 
wyspę G reen na północo-wschód, o pięć mil odległości; jest 
to ostatnia obserwaeva zapisana w dzienniku okrętowym .

O północy sternik przeprowadzający statek, opuścił go, 
a nazajutrz rano, wróciwszy do Hong - Kong, oddał PP. 
Lorcacu i kom. list od kapitana Low ett do żony, który 
miał b \ć  posłany do Kalkutly pierwszą pocztą.'K iedy ster­
nik opuszczał o k rę t, P . Noodburn pomocnik kapitana był 
na pokładzie, kapitan zaś w swojej kabinie.

W  półgodziny pote’m, wszyscy dziesięciu chińczycy, uzbroje­
ni w noże, zarżnęli naprzód P. Noodburn i wrzucili go do
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inorza , a następnie poszli do kabiny, gdzie spał kapitan i 
czterej podróżni. Z tycli pięciu osób, tylko ciało kapitana 
znaleziono na okręcie. Domyślają się, że widząc niepodobień­
stwo obronienia się od zbójców, podróżni rzucili się do 
morza; do tego wniosku prowadzi obejrzenie śladów krwi 
w kabinie.

«W chwili dokonania zbrodni, portugalczyk z Goa, naz­
wiskiem Augustin, był u  steru . Opowiada iż chińczycy chcieli 
go też zarznąć, ale zdołał uciec przed pogonią na wierzcho­
łek m asztu, gdzie też schronili się ilaskary . K anonjer, któ­
ry  odprowadził statek A r  ratoon A  pear, 6  Sierpnia, do portu 
opowiada, że w chwili wybuchuieuia buntu spał na przedzie 
okrętu  i dopiero był obudzony krzykam i laskarów, siedzą­
cych na maszcie. W tenczas udawszy się do kabiny ujrzał 
kapitana Low ett pływającego we krw i, który go poprosił 
o szklankę wody i tę wypiwszy, sk o n a ł; m iał 011 brzuch 
rozpruty.

K anonjer znalazł, że obie szalupy okrętowe były zdjęto 
liny poobcinane, działa zagwozdżone i ogień podłożony na 
dnie statku po za wielkim masztem. Zbójcy chcieli zniszczc- 
czeniem okrętu zakryć swoję zbrodnię.

Nazajutrz sternik posłany był na spotkanie wracającego 
sta tku  Arrcitoon Apcar i wprowadził go do portu Hong-
Kong.

Co do podróżnych, k tórzy , jak  się zdaje, rzucili się do 
m orza, gdy statek był zawsze w bliskości lądu i ci podróż­
ni um ieją pływ ać, jest nadzieja, że jeżeli nie wszyscy, to 
niektórzy przynajmniej uratowali życie.

Natychmiast po odebraniu o te'm wiadomości, dwa statki 
parow e zostały wysłane zHong-Kong dla odszukania zbrod­
niarzy.

K apitan Lowett m iał wielkiego buli - doga czystej krwi, 
który pozostał żywy, ale bardzo zraniony w obronie swe­
go pana. Laskary mówią, że widzieli jak pies rzucał się na 
zbójców i zajadle ich kąsał; rany  które m usiał im pozada- 
w ać, posłużą zapeuna do ich odkrycia.

Nie było na sta tku  lak znacznych pieniędzy, iżby sama 
tylko chciwość m ogła spowodować chińczyków do zbrodni; 
ci sam i ludzie trzecią ju ż  podróż odbywali na tym sam ym  
statku. * ł

*

S tara  jedna kobieta, w Caraccas, w Ameryce środkowej, 
nazwiskiem M ariquita Orfila, wynalazła nieomylne lekarstwo 
na żółtą gorączkę (Vomitorium n ig rum ', k tóra tak okropną 
jest klęską w Ameryce. Tern lekarstwem  jest sok z u ta r­
tych liści rośliny Verbena. Bierze się on trzy razy na dzień 
w m ałych ilościach i co dwie godziny daje się zeń wanna 
w ew nątrz , aż do zupełnego oczyszczenia trzewów. Doktor 
Gavin z Caraccas pisze do W ładz lekarskich w łndyach za­
chodnich, że dzięki tem u środkowi, liczba um ierających z 
żółtej gorączki zmniejszyła się do bardzo nieznaczącej cyfry.

T en  gatunek V erbenf, jest krzewem bardzo pospolitym 
w łndyach zachodnich, rośnie wszędzie po nizkich i wilgot­
nych miejscach. Jest to gatunek z rodziny roślin Verbena- 
caeae, zwany Stachytarp/ieta jamaicensis, albo blisko m u 
pokrewny. Próbki rośliny przysłane zostały do Anglii dla 
sprawdzenia przez rozbior i naukę skuteczności nowoodkry- 
te0 0  środka.

W  tych dniach przywieziono do ogrodu zoologicznego 
Londyńskiego z Brazylii piękny exem plarz Mruwkojada 
grzjw iastego  (M yrmecophaga jubata). Jest to piękny zwierz 
strefiasly, z grzywą i ogonem, który roztacza nakszlałt 
wachlarza. Karm i się wyłącznie mrówkami; zębów wcale 
n ie-m a, zamiast pyska ma długi ryj czyli łyćz, a w nim 
język jeszcze dłuższy wysuwalny, walcowaty, lipki, który 
zanurza w mrowiska dla dostawania swej zdobyczy. Mrówkojad 
ten jest wielkości dużego psa z nowej ziemi. Jest to pierw­
szy żyjący exem plarz przywieziony do E uropy.

*  *  ..
*

Publiczność podróżującą po drogach żelaznych Irlaridyi 
bawi w lej chwili pies, z rasy terrierów  szkockich, który 
zdaje się mieć, niezmyśloną namiętność do tego rodzaju po­
dróży. Nazywa się Jack; zjednał sobie względy oficyalisiów 
drog Żelazn\ eh i ma wolne Wejście do wagonów wszelkiej 
klassy, z czego obficie korzysta. Zwykle zabiera się na jeden 
z cugów idących do Dublinu lub Drogheda, który sobie 
wybierze, potem  wysiada i czeka na eng, który idzie do 
Belfast, gdzie zazwyczaj nocuje. Jeżeli przypadkiem ucliyhi 
pociągu, (gdyż czasem wysiada na stacyach po droczę , 
przychodzi na staeyą, gdzie usiada i czeka cierpliwie, wraz 
z inuemi podróżnemi, na cug następujący. Za jego przy­
byciem, Jack pierwszy śpieszy zająć miejsce; jest bardzo lu- 
biony od oficyalisiów i posługaczy. Czasem przywiązuje się 
szczególniej do jednego z nich i towarzyszy m u w przejaz­
dach przez dzień cały; ale te upodobania są rzadkie i nie 
długotrwałe; Jack nadewszyslko lubi odmianę.

* *

Donoszą z Paryża za wielką osobliwość, że tam , 4 Paź­
dziernika wieczorem, widziano świetną Zorzę Północną; te­
goż dnia, o południu, jaskółki zebrały się były z całego 
Paryża na dachach pałaców Tuileries, Louvre i Luxem bourg 
i potem razem  odleciały w swą zam orską podróż.

«l tak, dodaje gazeta P aryska, mamy zimę za pasem.>>
*  a

*
Piszą z Helsingfors, z dnia 16 W rześnia: «Przed niejakim 

czasem był wystawiony w Abo, u aptekarza Juiin, przyrząd 
elektromagnetyczny do połowu wielorybów, wymyślony przez 
znanego fizyka w P etersburgu, Akademika Jacobi. Przyrząd 
ten składa się ze 12 magnesów w kształcie podkowy, umo­
cowanych jedne naprzeciw drugich, w środku których są 
umieszczone dwa cylindry, połączone między sobą i obwi­
nięte drutem  miedzianym osamotnionym , którem u za po­
mocą korb i osi, szybki ruch  wirowy może być nadany. 
Przeznaczony do ogłuszenia wieloryba przyrząd ten, za naj- 
mniejsem poruszeniem walców, daje dość mocne uderzenia, 
które, tiieustannością swoją, muszą rzeczywiście stawać się 
do niewy trzy mania skutecznenii. Osamotnione droty miedzia­
ne powinny być przytwierdzone wzdłuż do liny na której 
harpun jest osadzony, a drugi ich koniec, w chwili kiedy 
harpun  wpija się w ciało wieloryba, postawiony w związku 
z apparatem  już  nabitym . Ta machina jest przeznaczona 
dla okrętu wielorybołowczego, A yan , trzeciego z rzędu 
okrętu rusko-finskiego, zbudowanego w Uieaborg. Przybył 
on do Abo w połowie Lipca i wprędce odpłynie ztamtąd, 
całkowicie uzbrojony, na ocean, dla połowu wielorybów.

P O P R Ą  W  A.
W  n u m erze  76 , n a  stron icy  512 , w  p ierw sze j k o lu m n ie , w ierszu 9, 

w  m iejscu  L ek a rz a  b y c  pow inno Rew izora.
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